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Llkwldacya prawosławia v  Królestwie Polak. >■:
Zewnętrzy widok byłej cerirwi w Lublinie.

wraz z armią wyemigrowali z ziem polskich, znikła 
również istniejąca na papierze lub „nawrócona11 
przemocą ludność „prawosławna11... Dziś niema po 
niej śladu — pozostały tylko — jako „pamiątka11 
gospodarki rosyjskiej — puste cerkwie prawosła­
wne, które teraz są tam zamieniane na kościoły ka­
tolickie.

Wkrótce po zajęciu Warszawy przez Niemców 
spotkał taki los słynną cerkiew na Placu Saskim, 
którą Rosyanie chcieli zadokumentować „rosyjskośću 
Warszawy, a obecnie zamieniono cerkiew w Lubli 
nie na rzymsko katolicki kościół garnizonowy. Aktu 
poświęcenia dokonał uroczyście apostolski wikary 
polny, ks. biskup Bielik.

Na tę uroczystość wyruszyły wszystkie oddziały 
garnizonu. Jenerał-gubernator, jenerał zbrojmistrz 
Kuk, udał się wraz z całym korpusem oficerskim 
i urzędnikami garnizonu do kościoła. Po mszy św. 
wygłosił polny wikary krótką przemowę w Której 
oddał Dom Boży garnizonowi. Uroczystość zakoń­
czyło udzielenie przez ks. biskupa apostolskiego bło­
gosławieństwa i defilada wojska przed jenerał-gu­
bernatorem. Następnie polny wikary był wraz z du­
chowieństwem wojskowem i świeckiem na obiedzie 
uroczystym u jenerał gubernatora. — Jenerał zbroj­
ne itrz Kuk wygłosił naprzód toast na cześć cesa­
rza, poczem powitał apostolskiego polnego wikarego 
i gości z duchowieństwa świeckiego i zapewnił ich 
o swej stałej opiece. Biskup podziękował za życzliwe 
przyjęcie i wyraził życzenie, aby wszyscy austrya- 
cko-węgierscy bojownicy garnizonu w nowo poświę­
conym Domu Bożym znajdowali zawsze pociechę.
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Wojna v  P o lsce: Destylarnia w Sojniowie koło Jasła spalona przez Rosyan (Fot St KowalsH)

okrzyk na cześć cesarza, powtórzony przez ucze­
stników uroczystości. Następnie przy dźwiękach or­
kiestry wojskowej odbyła się defilada wszystkich 
oddziałów żołnierzy z obozu barakowego przed ge­
nerałem, gronem oficerów i udekorowanymi żandar­
mami.

Po tej uroczystości odbyło się w willi pp. Fi­
scherów śniadanie, wydane przez korpus oficerski 
na cześć odznaczonych żandarmów. Podczas uczty 
przemawiali generał major Gąsiecki, radca namie­
stnictwa Kowalikowski, major Michalewski i inni. 
Po wspólnej fotografii uczestników uroczystości 
zebrani goście wrócili jeszcze do pięknie udekoro 
wanych sal willi, gdzie zabawa wśród serdecznego 
nastroju przeciągła się kilka godzin. Podejmowaniem 
zaproszonych gości zajmowali się: rotmistrz Dimmel 
oraz nadporucznik Sandig i Liebig, aranżerowie uro­
czystości bronowickiej.

L ik w id a c y a  p r a w o s ła w ia  
w  K ró le s tw ie  P o ls k ie m .

Fikcya prawosławia, którą usiłowali stworzyć 
Rosyanie na wyodrębnionej Chełmszczyźaie, prysła 
z chwilą, gdy wojska rosyjskie zmuszone były opu­
ścić Królestwo Polskie. — Gdy popi i czynowoicy
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Powitanie jenerał-gubernatora J. E Kuba przez Ks 
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